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C20M JSZE KONFERENCJE W WARSZAWIE
w spranie zatargy w przemyśle górniczym rs:e dały rezultatu.
w
W AR SZA W A, 27. 1. (wl.) Dziś 

w W arszawie w  nunisterjum pracy 
odbyła siQ konferencja przedstawi­
cieli wszystkich związków górni­
czych z przemysłowcami, w spra­
wie zatargu w przemyśle górni­
czym.

Konferencja rozpoczęła sic o 
godz. 16.S0.rano, przewodniczył jej 
głów ny inspektor pracy, inż. Marjan 
K lo tt/

Na wstąpię zabrał głos inspektor 
K lott, który obszernie zreferował 
dotychczasowy przebieg zatargu.

Po referacie wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja, w której zabierali głos

12 w południe. Przedstawiciele związ 
ku górników i polskiego zjednocze­
nia zawodowego, w sposób stanow­
czy wypowiedzieli się przeciwko ar­
bitrażowa, przyczem podkreślili, że 
już w  samej zasadzie celem arbitra­
żu łlądzie obniżka płac.

Przedstawiciele Z. Z. Z. i „Pra­

ca Polska” wym ówili się brakiem 
pełnomocnictw swych central zawo­
dowych i dlatego z odpowiedzią 
wstrzymają się do jutra.

Sądząc z nastrojów, jakie można 
było zaobserwować na konferencji 
do pomyślnego zakończenia rokowań, 
nie dojdzie.

Wszyscy chcą Brianda...
M A N IFESTA C Y JN A  A G ITA CJA  W G E N EW IE.

GENEW A, 27. 1. U stąpienie dotych­
czasowego sek re tarza  lig i narodów, E- 

~  - 4.1 - 1  - ry k a  D rum m onda, je s t tem atem  ożywio
przedstawiciele wszystkich^ zw.ąz n y e b  rozm ów w Genewie. W czoraj rzu- 
kówr górniczych, jak również 1 przed no h aoJa Ktt na  n n ró im nn f t  cfn?

stawiciele przemysłowców. Między
innvmi zabrał głos dyr. Raźniew- 
skL kiery uzasadniał i przytaczał 
znane już argumenty , przemawiają­
ce za obniżką płac.

Przedstawiciele C. Z. G., jak 
również Z. Z. Z. oświadczyli, że stra 
ty, jakie poniesie górnictwo przy 
ratowania eksportu, winny być prze 
dewszystkiem pokryte drogą rzeczo­
wych oszczędności, a nie kosztem  
obniżki płac robotniczych.

Wobec nieustępliwego stanowiska 
obu stron inspektor K lott zapropo­
nował arbitraż. Po oświadczeniu 
tern złożono szereg deklaraeyj. Przed 
stawiciele przemysł©wców oświad­
czyli, że narazie odpowiedzi wr tej 
sprawie dać nie mogą, gdyż muszą 
się porozumieć i naradzić, dlatego 
też odpowiedź dadzą jutro o godz.

10 M IL J. 952 TYS NA Z A SIŁ K I 
W  LUTYM .

W A RSZA W A , 27. 1. (wł.) Główny za 
rząd funduszu  bezrobocia postanow ił 
w yasygnow ać w lu tym  na zasiłki dla 
bezrobotnych 10 m ilj. 962 tys. z ł, licząc 
się z tem , że liczba osób pob iera jących  
zasiłk i w zrośnie w tym  m iesiącu do
150 tys.

cono hasło, by na opróżnione stanow i­
sko powołać A rystydesa  B rianda. 

H asło to spotkało się z ap robatą  nie

m ai w szystkich delegatów , nie w yłącza­
jąc  niem ieckich i austrjack ich . N ato­
m iast delegacja  francuska  zachowuje 
się w toj spraw ie - z rezerwą.

A g itac ja  za powołaniem  B rianda  
jest prow adzona w sposób m anifesta­
cyjny.

D-r.

Adam Strawióski
N O TA ItJU SZ W  SOSNOWCU

enier. Prezes K rakow skiego Sądu Ape­
lacyjnego

o tw iera z dniem  1-go lutego 1832 roku 
K A N C E L A R JE  NOTA UJ A LN A 

K anceiarja  mieści się przy ulicy Dę­
b lińskiej Nr. 1 w lokalu po ś. p. N o. 
ta rju szu  Dreszerze. — Nr. Tcl. 3-98.

PO G ŁO SK I O U S T Ą PIE N IU  M IN I­
STRA SK A RBU .

W ARSZAW A, 27. 1. (wl.) Dziś ro ­
zeszły się w kołach politycznych pogło­
ski, jakoby po załatw ieniu  przez sejm  
budżetu, ustąp ić  m ia ł ze swego stano­
wiska m in ister skarbu, p. J a n  P iłsu d ­
ski.

S tanow isko to, w edług pogłosek, ob- 
jąćby  m iał b. m in ister, p. Ignacy  Ma­
tuszewski.

Krwawa walka policji z bandytą na ulicach Lwowa.
5 OSÓB ZOSTAŁO ZRANIONYCH. -  BANDYTA W SK U T E K  POSTHŹAŁU

ZMARŁ YV SZPITA LU.

LWÓW, 27. 1. (wł,) Lwów byl dziś 
terenem  niezw ykłej w alki policji z ban 
dy tą  n a  ulicach m iasta . Ścigany przez 
wywiadow'ców mi szeregu dni krw aw y 
b an d y ta  W aszkiewicz, w padł w zasta­
w ioną pułapkę.

B andy ta  wideąc, że je s t osaczony ze 
wszystkich stron, postanow ił się bro­
nić. W yciągnął z kieszeni dwa rewol­
w ery i zasypał wywiadowców gradem  
kul.

Trzeci rew olw er z pełnym  m agazy­
nem m iał w pogotowiu.

B andy ta  postrzelił 6 osób z przechod 
niów. Dostawszy się pod szopę okopał 
się i w dalszym  ciągu  posyłał serję  na­
boi w k ierunku  wywiadowców. P o lic ja  
również poczęła strzelać.

W pew nym  momencie jedna  « e kul 
tra f i ła  opryszka. R ana okazała się cięż 
ka. B andy ta  przewieziony do szp ita la  
w k ilka godzin życie zakończył.

ZJA ZD  W OJEW ODÓW  W W ARSZA­
W IE .

W ARSZAW A, 27. 1. (wl.) M inister 
sp raw  w ew nętrznych zwołał na ju tro  
zjazd wszystkich wojewodów.

Zasadniczym  tem at obrad zjazdu bę­
dzie rządow y p lan  w alki z bezrobociem.

 o-------
PA RLA M EN T F IŃ S K I Z A TW IER ­

DZIŁ SPRZEDAŻ W ÓDKI.
H ELSIN G FO R S, 27. 1. — Na wczo 

rajszem  posiedzeniu parlam en tu  za­
tw ierdzono ogrom ną większością g ło . 
sów w yniki p leb iscy tu  p ro h ib icy jn eg a

Sprzedaż wódki odbywa się legalnie 
w sklepach i restau racjach .

J a p o ń c z y c y  po w a l k a c h  z a j ę l i  Charbin.
Sowiecki d ursędy opuściły miasto.—Utworzenie nowego rządu.

MIMO K RY ZY SU  — PK O . M IA ŁA  
N A JL E P S Z Y  ROK.

W A RSZA W A , 27. 1. (wł.) W  PKO. 
odbyła się dz isia j konferencja  prasow a 
na k tó re j prezes G ruber omówił ca­
łokształt działalności PKO. za rok ub.

C zysty zysk PK O . w yniósł 6 m ilj. 
złotych. O broty  osiągnęły  rekordow ą 
cy frę  — 22 mil jardów ' zł.

Liczba książeczek oszczędnościowych 
pow iększyła się o 278.000.

U bieg ły  rok, m im o kryzysu , był naj 
lepszym  rokiem  dla P . K . O.

 o — — -

SPA D Ł Z W IEŻY  K O ŚC IE L N E J.
W A RSZA W A , 27. 1. (wł.) W W ar­

szawie zdarzy ł się dz isia j trag iczny  wy 
padek. W  czasie pogrzebu, kiedy kon­
duk t w chodził do b ram  kościoła św. An 
ny na  K rakow skiem  Przedm ieściu , na 
wieżę kościoła wszedł 10-letni E dw ard  
A bram ow ski.

N a ostatn iem  p ię trze  sp róchn ia ła  po­
dłoga nic wy trzym a la c iężaru  chłopca, 
k tó ry  ru n ą ł w dół. Chłopice doznał p ę ­
knięcie tr aszki i przew ieziony do szpi­
tala, zm arł.

LONDYN, 27. 1. (wl.) — M iasto C har 
bin wraz z przedm ieściam i znajdu ją  się 
pod w ładzą japońską. W  stosunkach na 
s tąp ił całkow ity  przew rót. W szyscy u- 
rzędnicy chińscy o trzym ali dym isje.

Obecnie władze japońskie są zajęte 
tworzeniem rządu  prow incjonalnego. 
P rein jerem  został m ianow any sojusz. 
n>k Jap o n ji, genera ł ch ińsk i Si-Sje, gu

bernatorem  m iasta  — gen. Ju . Na m iej 
seu dym isjonow anych urzędników  bę­
dą powołani nowi, k tórzy  podpiszą ule 
głość wobec władz japońskich.

W raz z w ojskam i japońskiem i przy 
jechał do C harb ina p rem jcr m andżur 
skiego rządu  prow incjonalnego z K iry  
nu. J u tro  je s t oczekiwane przybycie 
gen. Maa, k tó ry  praw dopodobnie zo-

TRAGEDJA NA DIE MORZA,
Z A T O N IEC IE  A N G IE L S K IE J ŁO D ZI PO D W O D N EJ „M 2

LONDYN, 27. 1. Podczas w czoraj­
szych ćwiczeń m ary n a rk i angielsk iej w 
kanale La Manche, łódź podw odna „M 
2“, zagłębiwszy się o g. 10 rano, nie po 
w róciła na pow ierzchnię do zmroku. 
Poszukiw ania na  m iejscu k a tastro fy  
trw ały  przez całą noc. Dziś nad ranem  
udało się poławiaczom  m in u sta lić  po 
łożenie łodzi. K a ta s tro fa  n astąp iła  opo 
dal B ill of P o rtlan d .

Ja k  kom uniku ją  nurkow ie, łódź znaj 
du je  się na  głębokości 36 m etrów  i spo 
czywa na piasku. T a o s ta tn ia  okolicz­
ność w dużej m ierze u ła tw i akcję ra tu n  
kową. Jednakże ze w zględu na głębo 
kość, nurkow ie będą m usieli pracow ać 
z przerw am i

W  łodzi znajdu je  się 6 oficerów, 48 
szeregowców m ary n ark i, jeden sierżan t 
lotnik.

Łódź „M 2“ liczy 1450 tonn  pojem no 
śei i jest bliźniaczym  typem  łodzi „M 
1", k tó ra  zatonęła w roku  1925, również 
w kanale L a Manche.

A dm ira lic ja  ang ie lska  w ysłała  na 
miejsce k a ta s tro fy  flotylę, sk ładającą  
się z 30 poław iaczy m in. P raee  odbyw a 
ją  się w gorączkowem  tem pie. W edług 
ostatn ich  wiadom ości nurkom  udało 
się naw iązać łączność z załogą zatopio 
nej łodzi. J e s t  nadzieja, że w ciągu dwu 
dui uda  się w ydobyć łódź n a  powierz­
chnię m orza. D obra pogoda sp rzy ja  p ra  
cy nurków .

stan ie  m ianow any gubernatorem  pro­
wincji. Gen. Maa wraz z 15-tysięczną 
arm  ją  oddał się do dyspozycji władz 
japońskich. W iększość jego a rm ji znaj 
duje się obecnie w Cycykarze.

D zisiejsza p rasa  londyńska przypisu 
jo zajęciu C harb ina doniosłe znaczenie. 
C harbin  był ośrodkiem  m o b ilizac ji, 
nym  białych oddziałów i służył jako 
baza w ypadow a przy a takach  n a  pogra 
nieze sowieckie. W yjazd dyrekcji kolei 
wschodnio - chińskiej oznacza ostaleez 
ną rezygnację władz sowieckich, k tó re  
s trac iły  nadzieję na u trzym anie  w 
swych rękach te j najw ażniejszej m agi 
s tra li azjatyckiej, łączącej Rosję z W ła 
dyw astokiem . Sow iety są zbyt słabe, by 
dywostokiem . Sowiety są zbyt słabe, by

N ie bez związku z zajęciem  C harbi­
n a  pozostaje fa k t odrzucenia przez J a  
ponję propozycji zaw arcia p ak tu  o 
n ieagresji z Sowietam i.

OLBRZYM IE STRATY B E L G JI NA 
SPA D K U  FUNTA.

B R U K SELA , 27. 1. — N a posiedze­
n iu  parlam en tu  stwierdzono, że B elg ja  
s trac iła  na  spadku fu n ta  angielskiego 
650 m ilionów  franków . Poprzednio przy­
puszczano, iż żadne'- s tra ty  k ra j  ni® 
poniósł.



VAGUS NA ULICACH CZĘSTOCHO­
WY.

CZĘSTOCHOWA, 27. 1. Uliea Nad­
rzeczna w Częstochowie była wczoraj 
widownia- niesamowitego wypadku.

Z jednego z domów wybiegł ja laś 
nagi człowiek z kijem  w ręku, k tóry  
krzycząc „H urra, h u rra  , począł uoiej- 
no wybijać szyby w oknach wystawo­
wych i w mieszkaniach wzdłuż ulicy. 
Zanim zdołano go ująć i skrępować, 
.dolał wybić 66 szyb.

Jak  się okazało, był to kupiec Gn- 
kierm an, k tóry  pod wpływem złych 
franzakeyj dostał ataku szału.

SZAŁ INW ALIDY 
Podwójne morderstwo

BERLIN, 27. ,1. W miejscowości 
V anno - Eickel w W estfalji, inwalida 
z wojny światowej, Franciszek Zielon­
ka, przed gmachem sądu pokoju za­
strzelił dwie kobiety i uciekł.

Zabójcę odszukano na cmentarzu ka­
tolickim. W chwili aresztowania Zie­
lonka odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru w usta.

Ważny krok w stosunkach polsko-sowieckich.
N d  drodze ku stabilizacji pokoju w Środkowej Europie,

POLAKA, 
i samobójstwo.

ROKOWANIA FRANCUSKO - AN­
GIELSK IE N IE  DAŁY REZULTATU. 
Laval nie spotka sie z Mac Donaldem.

PARYŻ, 27. 1. Rokowania francusko- 
angielskie w sprawie uzgodnienia po­
lityk i reparacyjnej zakończyły się fia­
skiem. Zapowiedziana wizyta ambasa­
dora W ielkiej B ry tan ji u  prem jera La- 
vala, nie doszła do skutku. Jedynie rad  
ca ambasady angielskiej zjawił się i 
zakomunikował, że am basador nie może 
przybyć na konferencje, gdyż nie otrzy 
m ał jeszcze z Londynu wyraźnych dy- 
spozycyj.

W kołach politycznych panuje prze­
konanie, że spotkanie Lavala z Mac 
Donaldem wogóle nie dojdzie do skut­
ku. Natom iast rozmowy rzeczoznaw­
ców finansowych angielskich i francu­
skich, bedą toczyły się nadal i praw ­
dopodobnie przeciągną sie aż do 30-go 
czerwca, czyli do daty, w której pro­
jektowane jest zwołanie konferencji 
rozbrojeniowej w Lozannie.

N a drodze do uporządkowa­
nia swych stosunków z Rosją so- 
Aviecką i na  drodze do utrw alenia 
pokoju na W schodzie E uropy, 
Polska postaw iła w ażny krok 
naprzód: p ak t o n ieagresji (wza- 
jem nem  niezaczeplaniu się) po­
między Rosją sowiecką i Polską 
został parafow any.

Należy odróżnić parafę  od 
podpisu. P a ra fą  jest podpis bez­
pośrednio prowadzącego dane u- 
kłady przedstaw iciela rządu. W 
danym  razie jest to podpis posła 
polskiego w Moskwie S t P atka . 
Położenie tego podpisu pod ak­
tem  oznacza, że wszystkie jego 
pu nk ty  zostały pomiędzy układa­
jącemu się stronam i uzgodnione. 
Jednakże ak t nabiera  znaczenia 
oficjalnego dopiero po położeniu 
na nim  podpisów m iarodajnych 
przedstaw icieli rządu i państw a
—  w danym  razie strony Polski
—  m in istra  spraw  zagranicznych 
i prezesa rad y  m inistrów .

P a k t o nieagresji pomiędzy 
Polską i Rosją sowiecką został 
tedy parafow any, nie jest jednak 
jeszcze podpisany dlatego, że s ta­
nowi on całość organiczną pomię­
dzy takim że paktem  pomiędzy Ro 
sją  i F ran c ją  z jednej strony, zaś 
pomiędzy R osją a R um unją i pań 
stw am i bałtyckiem i —  z drugiej. 
K om isarz do spraw  zagranicz­
nych Litwinow, k tó ry  z rosy j­
skiej s trony parafow ał p ak t o nie­
agresji z Polską, w wywiadzie 
prasow ym  stw ierdza, że p ak t z 
R um unją  jest już zasadniczo uz­
godniony. W  chwili obecnej 
punk t ciężkości sy tuacji leży w

W związku z naszemi stosun­
kam i w ewnętrznem i w arto  wspo­
mnieć, że paroletni zastój jak i 
trw a ł w dziedzinie' układów o 
pak t o nieagresji po podjęciu in i­
cjatyw y w tej sprawie ze strony 
Polski, w yzyskiw any by ł nie bez 
złośliwych inteneyj przeciwko 
rządowi przez opozycję, zwłasz­
cza prawicową.

W IELK I BANK W GANDAWIE 
OGŁOSIŁ NIEWYPŁACALNOŚĆ-.
BRUKSELA, 27. 1 Dziś rano bank 

handlowy w Gandawie zamknął okien­
ka. Pasywa wynoszą około 56 iniljenów toczących się układach pomiędzy
franków. Rosją sowiecka, Estonją, Łotwą

Bank posiadał 46 filia w m iastach . p lnnllT •
F lan d rii zachodniej, a znajdujące się L
w nich wkłady drobnych kupców i lwe- 
mlęślników przewyższały 166 miljoiiów 
franków.

W IERN OPODDANCZE HOŁDY 
DLA WILHELMA.

BERLIN, 27. 1. fikskaiser W ilhelm 
ukończył dziś 75 lat. Z okazji tej korzy­
sta prasa monarchistyczna, by soleni­
zantowi w Doorn złożyć hołd w imie­
niu poddanych Niemiec.

Zapewnia ona, że serdeczne myśli 
miljonów w dniu tym  krążą dookoła 
osoby cesarza. Dzisiejsza sytuacja naro­
du niemieckiego, zarówno polityczna, 
jak  i gospodarcza, przywodzi na pamięć 
dawniejsze czasy, w których pod pa­
nowaniem cesarza, tak cieżkie kieski, 
jakie obecnie przeżywają Niemcy, były 
nie do pomyślenia. (!)

„HISZPAŃSKA REPU BLIK A  SO-
WIĘCKA" ISTNIAŁA 18 GODZIN.
MADRYT, 27. 1. Proklam owanie re­

publiki sowieckiej przez komunistów w 
Castel de Cabra i w Feruel wpłynęło 
otrzeźwiająco na społeczeństwo hisz­
pańskie. Cała prasa m adrycka wystą­
piła dziś jednomyślnie za energieznem 
likwidowaniem wojny domowej.

W ojska rządowe zajęły wczoraj Fe­
ruel i Castel de Cabra, gdzie komuni­
stom udało się opanować prochownię. 
Ogółem „republika sowiecka" istn iała 
w Hiszpanj i 18 godzin.

W  Sevilli trw a s tra jk  generalny. W 
Maladze, podczas zamieszek ulicznych 
jedna osoba została zabita, dwie odnio­
sły rany. Centralny kom itet hiszpań­
skiej p a r tji socjalistycznej wzywa ro­

lników do spokoju.
Ja k  ustaliło dochodzenie ostatnie 

„dzikie" s tra jk i na południu Hiszpanji 
były wywołane przez ae-itacje federacji 
anarchistów.

Parafow anie p ak tu  o nieaJ 
gresji, za k tórym  —  nie wątpimy! 
—  nastąp i rychło jego podpisał 
nie i ratyfikow anie przez ciała' 
parlam entarne, kładzie kres zał 
równo insynuacjom  zagraniez-j 
nym  jak  i złośliwostkom swojw 
skim, tak  niezgodnym  z naw skroś 
pokojową polityką państw a pol­
skiego.

F in łand ja  już podpisała pakt 
o n ieagresji z Rosją sowiecką.

Parafow anie  układu o niea­
gresji pomiędzy Polską a Rosją 
sowiecką przychodzi w ważnym  
momencie —  w przededniu kon­
ferencji rozbrojeniowej. Nic dziw 
nego, że fak t ten zwrócił baczną 
uw agę opinji zagranicznej.

Z Genewy donoszą, że wiado­
mość o parafow aniu  pak tu  o wza­
jem nej n ieagresji pomiędzy P ol­
ską a, Sowietam i rozeszła się tam 
w kołach politycznych bardzo 
szybko i wywołało bardzo wiel­
kie wrażenie. Zawarcie pak tu  u- 
ważane jest w Genewie jako wiel­
ki sukces polskiej po lityki poko­
jowej. Polska zadaje widoczny 
kłam  wszelV'm rozsiewanym  w 
czasach ostatnich w Europie po­
głoskom na tem at agresyw nych 
rzekomo zam iarów swych w ja ­
kim kolwiek kierunku.

Walka o Mandżurię.
TRÓJKĄT CHIŃSKO — SOW IECKO. JAPOŃSKI. -  CZY ZANOSI SIĘ  NA 
W OJNĘ MIĘDZY JA PO N JĄ  A SOW IETAM I? — GENEZA WPŁYWÓW 
ROSYJSKICH 1 JAPOŃSKICH W M ANDŻURJL -  METODA PRZEMO­
CY'. — CHINY N IE U FA JĄ  SOWIETOM. — SOLIDARNOŚĆ RASY ŻÓŁ. 

T EJ? — IM PERJALISTYCZNY POCHÓD JA PO N JI.
Zbrojny zatarg japońsko — chiński ry torju in  szerokości 168 kilometrów, pk.

50 kilometrów po każdej stronie ty eh 
linij. W strefie tej znajdują się obfito 
kopalnie 'nafty  w Fu.Szun i bogate ru ­
dy żelaznej w Pen — Si — H a. Ponad, 
to Japon ja  dzierżawi półwysep Kwan«i 
tung z portem Dairen i P ort A rtura. | 
Rosja ze swej strony zawarła w roku, 
1924 układ z rządam i w Pekinie i Muk 
denie w sprawie koiei wschodnio —< 
chińskiej. Stanowi ona własność Chin, 
lecz znajduje się w ręku konsorejum 
rosyjsko - chińskiego, a Sowiety m ają 
tam  swoich funkcjonariuszy i pobiera 
ją  połowę doehodów.

Dalszym błędem w ocenie koaflitoe 
tu  mandżurskiego jest przypuszczenie, 
że pociągnie on za sobą trw ałą  nie- 
przyjaźń między Japonją i Chinami I 
zbliżenie się tyeh ostatnich do Sowie­
tów. Mówiono również o sym patiach fi 
losowieekich w nowym rządzie chiń­
skim w Nankinie. W rzeczywistości je  
dnak Chiny nie pragną poddawać się 
wpływom rosyjskim za cenę ewentual 
nej pomocy. Rezultatem obecnego za, 
targu  będzie wrogi stosunek chińczy­
ków do wszystkich cudzoziemców i 
chęć ograniczenia ich przywilejów w 
Chinach.

Niejednokrotnie już po okresie taró 
japońsko — chińskich następował mo­
ment zbliżenia pod hasłem solidarnoś­
ci rasy  żółtej. Dlatego też Anglicy, or­
ientujący się lepiej w sprawach Dale­
kiego Wschodu od amerykanów, zad©, 
wolili się uspakająeem i oświadczenia­
mi japońskiensi w sprawne Mandżurj i, 
gdy, przeciwnie, Stany Zjednoczone, ry  
walizująee oddawna z Japonją, próbo­
wały poprzeć stanowisko Chin. Postę„ 
powanie A nglji może oznaczać dążenie 
do ponownego zbliżenia się do Jap o , 
n ji i zacieśnienia stosunków, rozluźnio 
nych od momentu konferencji w W a­
szyngtonie.

Niewątpliwie Japon ja  dąży do weie 
lenia Mandżjirji w skład swego pań­
stwa. Pod tym  względem cesarstwo 
Wschodzącego Słońca postępuje meto­
dycznie i konsekwentnie. Pochód zdo­
bywczy, wychodzący z wysp japońskich, 
zagarnia obszary, stanowiące wraz z 
krajem  m acierzystym tery torjum  sku­
pione, dające się łatwo administrować 
i łatwo w razie niebezpieczeństwo e- 
bronić.

W. J.

o Mandżurję, zatarg którego Japonja 
nie uważa za wojnę, a Chiny piętnują 
jako naruszenie praw suwerennych 
chińskich do swoich prowincyj, jest za 
gadnieniem polityki międzynarodowej, 
mająeem swoje dzieje i kryjącem  w so­
bie możliwość daleko sięgających kon­
fliktów i zawikłań.

Zagadnienie mandżurskie przyrów­
nać można do trójkąta, którego jeden 
bok oznacza prawowitego, choć nominal 
nego w wysokim stopniu właściciela te 
go terytorjum  — Chiny, a  dwa pozesta 
łe boki oznaczałyby właściwych użytko­
wników, mających w M andżurji swoje 
strefy wpływów, a mianowicie Japon- 
ję i Sowiety. Północna część Mandżu. 
rji pozostaje pod wpływrami Rosji, obec 
nie sowieckiej, południowa zaś stanowi 
sferę oddziaływania japońskiego.

Mandżurja, do niedawna słabo za­
ludniona, w części swej południowej 
zwłaszcza, pod wpływem pracy organi. 
zacyjnej japończyków, stała się tere 
nem kolonizaeyjnym, przyczem osiedla 
ją  się przede wszystkiem mil jony chiń­
czyków, opuszczających przeludnione 
prowincje Chin właściwych, oraz japoń 
czycy i korcańczycy, przybywający z 
sąsiedniej Korei, byłego cesarstwa, sta 
nowiąeego obecnie prowincję japońską.

U tarło się przypuszczenie, że do za. 
targu  chińsko - japońskiego o Mandżu­
rię, rozstrzygniętego w dziedzinie fak­
tów na korzyść rządu w Tokio, winie, 
szają się Sowiety, obawiając się napo 
ru japońskiego na swoją strefę wpły­
wów. Przypuszczenie to jednak jest błę. 
dne. Sytuacja Japonji i Rosji w Man 
dżurji, oraz metody postępowania tych 
państw są pod wiciu względemi równo 
ległe, a  wskutek tego zachodzi również 
w danym momencie pewna zbieżność in 
ter esów.

Jedno i drugie państwo zyskiwało 
swoje pozycje i koncesje w Chinach 
drogą siły. Znaczną część tych praw ro 
syjskieh w M andżurji odebrała Rosji 
Japonja po zwycięstwie w wojnie rosyj 
sko — japońskiej w roku 1995. N a pod­
stawie układów, nznanyeh przez inne 
mocarstwa, linje kolejowe południowo 
mandżurskie z'K nang — Czeng — Ce 
do Portu A rtura, z Mnkdenn do An- 
tung i kilku innych odcinków, stano­
wią własność japońską. Ponadto japoń 
czycy m ają prawo administrowania te-

Alarm9/  © zamachu stanu w iciaipacliie.
Autonomia ma być usunięta siłą.

CZOPKI HEMOHO!JJALNE 
„V aried" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają ap tek i

Cala niemal prasa berlińska 
jednogłośnie alarm uje opinję publiczną 
rzekomym zamiarem Kowna przepro­
wadzenia w najbliższym czasio zama- 
ebu stanu w Kłajpedzie, w eelu odebra 
ni a temu obszarowi autonomji.

Według doniesień niemieckich, l i ­
tewski zamach stanu jest już rzeczą 
postanowioną. Gubernater K łajpedy 
Merkis przeprowadził w Kownie obszer 
pe rozmowy z rządem, w rezultacie któ 
ryeh ustalono szczegółowy plan za­
machu.

Ma on polegać na usunięciu autono 
m ji K łajpedy w drodze powstania.

Nacjonaliści litewscy nie robią żad

nej tajemnicy, że obecna sytuacja poli 
tyczna świata, który zajęty jest kwe- 
stją  reparaeyj, rozbrojenia i kryzysu 
gospodarczego, nadaje się szczególnie 
dobrze do urzeczywistnienia togo p la.

W edług przypuszczeń niemieckich 
litw ini zam ierzają zaczekać na zakoń­
czenie sesji rady  ligi w Genewie, by 
następnie wykonać swoje zamiary.

P rasa  domaga się, by rada lig i * 
okazji obecnej sesji natychm iast zają 
ła się wypadkami na obszarze Kłajp© 
dy i zagroziła rządowi litewskiemu re 
presjami, gdyby m iał złamać układ 
kłajpedzki.



Nr. 27 Str. 3.

: ĘDZA SZEI i!asa
Od kilku już lal przeżywamy 

ciężki kryzys gospodarczy. Kryzys 
tem przeżywa nietylko Polska, lecz 
niemal św iat cały Najtęższe umy­
sły ekonomistów s ta ra ją  się

dociec przyczyny kryzysu, 
a jednocześnie znaleźć lekarstwo 
na złagodzenie sytuacji. Ody jedni 
uczeni twierdzą, że kryzys obecny 

to zmierzch kapitalizmu, 
inni dowodzą, że jest to tylko 

chwilowa depresja, 
wywołana złą gospodarką dóbr i że 
właśnie po tej depresji kapitalizm 
odżyje w całej potędze.

T > jednak, czysto, łeoretyozne, wy- 
. ek ć i '.ómiśtów nie dają nara­

zić rozwiązania, a kryzys potęguje 
się z dnia na dzień, fala bezrobocia 
wzrasta, coraz to inne zakłady prze­
mysłowe zostają unieruchomione, 
icansumcja maleje, a wśród najszer­
szych warstw  ludności

wzrasta nędza, 
k tóra powoduje coraz większy nie­
pokój.

Obserwując tę sytuację mimowo- 
k rodzi się pytanie, kto właściwie 
za ten stan rzeczy

ponosi odpowiedzialność. 
Odpowiedź na to y je s t  prosta. 

Za dzisiejszą sytuację całkowita od­
powiedzialność spada na sfery go- 

odareze. na ludzi, w których rę- 
h pozostawał zarząd dóbr i ; 

którzy kierowali 
calem naszem życiem gospodarezem 
Zdała od tych spraw  stał zawsze 
świat pracy i mimo, że dziś właśnie 
na jego barki spada

cały ciężar kryzysu — 
jest on wolny od tej odpowiedzial­
ności.

Obserwując od kilku ła t gospo­
darkę naszego przemysłu dały się 
zauważyć nienormalne poprostu sto 
sunki. Gdy z jednej strony jednost­
ki, stojące na  czele zakładów prze­
mysłowych, dorabiały się olbrzy­
mich fortun, z drugiej strony pano­
szył się wyzysk ludzi pracy. Jedno­
cześnie dla zmonopolizowania posz- 
ezególfiych-galęzi wytwórczości two 
m no były trusty , syndykaty, kon­

cerny itp.
Gospodarka trustów  była i jest 

tego rodzaju, że ograniczało się licz­
bę zakładów przemysłowych, żywot­
ne przedsiębiorstwa zamykało się 
na klucz, rzesze pracowników zna­
lazły się na bruku, a właścicielom 
unieruchomionych przedsiębiorstw 
trusty Wypłacają

pełne odszkodowańie. 
Naturalnie, że za tego rodzaju 

gospodarkę płacić musiała cala lud­
ność. Na pokrycie ty eh wydatków 
trusty  podniosły ceny wytworów 
przemysłowych

do niebywałych granic. 
Skutek zaś tego był taki, że kon­

sumują m usiała się kurczyć na całej 
łinji. Pyzy tego rodzaju strukturze 
naszego przem ysłu znikł z horyzon­
tu podstawowy czynnik rozwoju, 
którym  jest konkurencja. N ikt 
wszechmocnym trustom  nie był w 
stanie się oprzeć, nikt nie chciał 
wystąpić do walki konkurencyjnej 
z trustam i, które, m ając za sobą o- 
piekę rządu, coraz n in iejszy  wpływ 
wywierały na całe nasze życie go­
spodarcze.

Ta właśnie zmonopolizowana 
działalność poszczególnych gałęzi 
orzemysłu doprowadziła szybko do

nędzy całej ludności. Zbyt tov arów 
począł się gwałtownie kurczyć, skar 
telizowaae zakłady zamierać. Wów­
czas poczęto

szukać ratunku w eksporcie.
Za marne pieniądze wywoziło się 
zagranice nasze produkty, deficyty 
zaś stąd powstałe pokrywać musiał 
rynelc wewnętrzny, a więc najszer­
sze warstwy ludności. Jednocześnie 
olbrzymia rozpiętość cen pomiędzy 
wytwórczością przemysłową a pło­
dami romem i przyczyniła się do spo­
tęgowania kryzysu w rolnictwie,

A dziś już nędza gnębi nietylko 
ludność miejską, lecz i wiejską.

Gospodarka naszych „sfer gospo­
darczych" po równi pochyłej stacza­
ła się i toczy jeszcze w dalszym cią­
gu w ślepy jakiś zaułek, z którego 

wyjścia nie widać.
Sytuacja jest tego rodzaju, że 

kryzys poczyna boleśnie dotykać i 
,,sfery gospodarcze". Fortuny prze­
mysłowców, zbudowane kosztem nę­
dzy ludności, poczynają

gwałtownie kruszeć.
Dawna linja jednak interesów 

przemysłu mimo wszystko jest na­
dal utrzymana.

.Miejmy nadzieję, że to już nie­
długo...

Styczeń

Czwartek

Usprawnienie połączeń kolejowych
na szlaku Ząbtowiee -  S o sn im iec— Katowice.

MIF.DZYOKRĘGOW A K O N FE R E N C JA  K O L E JO W A  W KATOW ICACH.

W czoraj w K atow icach odbyła się 
miedzy okręgow a konferencja  kolejow a 
w spraw ie  udogodnienia kom unikacji 
kolejow ej miedzy Zagłębiem  Dąbrow- 
skicm, W arszaw a, Łodzią, Krakow em , 
Radom iem  i K atow icam i.

W konferencji te wzięli udział dele­
gaci dy rekcy j: w arszaw skiej, radom ­
skiej, krakow skiej, katow ickiej, przed­
staw iciele społeczeństwa Zagłębia D ą­
browskiego « w iceprezesem  izby prze­
mysłowo - handlow ej w Sosnowcu, p. 
G ruszczyńskim  na czele.

K onferenc ji przew odniczył wicedy­
rek to r Chodkiewicz z dy rekc ji warszaw 
sklej, k tó ry  na wstępie zaznaczył, że 
nowy rozkład jazdy  na okres letn i uło­
ż o n y  został pod znakiem  oszczędności.

W edług tego p ro jek tu  szereg pocią­
gów n ieren tu jący eh  się zostanie-skaso- 
wany. Celem zaś przyspieszenie biegu 
pociągów, n iek tó re  przystanki- zostaną 
dla pociągów pospiesznych zniesione.

0  ile chodzi o Zagłębie Dąbrowskie, 
to m ińisierj.um  uw zględniło szereg po- 
sta la tow , w ysuniętych p rz  e sosnowiec 
ką  izbę przem ysłow o - handlową.

1 tak : o ile chodzi o kom unikację

Zagłębia D ąbrow skiego ze Śląskiem, no 
wy rozkład jazdy  przew iduje urucho­
m ienie 3 nowych pociągów, tak , że o. 
gólna liczba pociągów na  łin ji Ząbkowi 
ce — Sosnowiec — Śląsk wyniesie 30 
dziennie w każdą stroną.

Dotkliw e dla Zagłębia jest zniesie­
nie postoju  w D ąbrow ie dla pociągów 
pospiesznych i nieuw zględnienie prośby 
o zatrzym yw anie sic pociągów pospiesz 
nyeh w Będzinie.

Co się tyczy bezpośredniej kom uni­
kac ji z Z agłębia D ąbrow skiego do K ra ­
kowa, to bedzie ona przeprow adzona 
jeżeli na Jęzorze uruchom iona zostanie 
bocznica.

W ażną inow acją bedzie wprow adze­
nie nowego pociągu pospiesznego na  
lin ji W arszaw a — Sosnowiec — K a­
towice.

P ociąg  ten bedzie w yjeżdżał a W ar­
szawy o g*>(Jz. 7.35, p rzy jazd  do Sosnow­
ca — 12.10, p rzy jazd  do K atow ic — 12.25. 
Pociąg  ten bedzie m iał w K atowicach 
połączenie do W iednia.

Pociąg  bezpośredni, k u rsu jący  m ie­
dzy Zagłębiem  a Łodzią zostanie ska­
sowany.

K R O N I K A
K A LENDA RZYK .

Dziś: Karola W.
Jutro: Fr aneiszka 
Wschód słońca: 7.27 
Zachód sdońca: 4.28

' B A D ^ O
W A R S Z A W A .  

Czw artek, 28 stycznia.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny 

P rzeg ląd  P ra sy  Polsk 11.58. Sygnał cza 
su z W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. uasL 
12.10. Urz. kom. Państw . Inst. Met. 12.15. 
14 koncert szkolny z-F ilh . W arsz. 14.45. 
P ły ty . 15.005. Kom. gospod. oraz giołda 
pien. 15.15. Kom. LO PP. 15.25. W śród 
książek. 15.45. Kom. dla żeglugi i ry b a  
ków. 15.50. P ro g ram  dla dzieci. 16.20. 
F rancusk i. 16.40. M uzyka operetkow a 
p ły ty . 17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.35. 
K oncert kam eralny . 18.50. Rozm aitości. 
19.15. Skrzynka roln, 19.25. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P iosen 
ki. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. F elje ton  
p. t. K ilka  słów o psychoanalizie. 20.15. 
M uzyka lekka, 21.25. Słuchowisko. 22.10 
P ły ty . 22.20. D odatek do P ras. Dz. R adj. 
22.25. Urz. kom. Państw . Inst. Met. i 
kom. połic. 22.30. M uzyka tan. ze .Lwo­
wa.

K A T O  W  I  C E.
Czw artek, 28 stycznia.

11.45. T r. z W arsz. 11.58. S y g n a ł czasu 
z W arsz. 12.10. Tr. z W arsz. 14.55. Kom. 
Połsk. Zw. Zrz. Gospod. W oj. Śl. 15.05. 
Tr. z W arsz. 16.20. F rancusk i zcWarsz. 
16.40. K oncert z p ły t gram of. 17.10. Od­
czyt ze Lwowa. 17.35. K oncert z W arsz. 
18.50. Rozmaitości. 19.05. Dwa tygodnie 

W isły. 19.20. R ad jokron ika  d la w szyst­
kich. 19.40. Kom. harcerskie. 19.45. T r. z 
W arsz. 22.10. P ro g ram  na  dz. nast. 22.20. 
Tr. z W arsz. 22.30. M uzyka tan . ze Lw o. 
wa.

Opłatek oddziałów strzeleckich
w SosnowcUa

U biegłej soboty w „K uźnicy" przy 
ul. W arszaw skiej oddziały meskie i 
żeński w Sosnowcu zgrom adziły ezlon- 
ków, sym patyków  i przedstaw icieli 
władz, oraz organizacyj, by  przy  
wspólnym  stole rodziny  strzeleckiej 
złożyć sobie życzenia, przełam ać sie o- 
p łatk icm . dodać otuchy w pokonyw a­
niu ciążkich w arunków  p racy  i zacieś. 
nić siln ie j wązeł przy jaźni, łączący spo 
łcczeustwo ze związkiem  strzeleckim .

Poza Ircznem gronem  członków, 
członkiń i gości w uroczystości opłat­
ka  wzięli udział przedstaw iciele: 
władz wojskow ych — płk. Smelkow- 
ski, kom endant P . K . U., kpt. P io tr  o w 
ski — zastępca kom endanta  P . K. U., 
por. Nowakowski, pow iatow y komen­
dan t p .w., por. Ślusarczyk, kom endant 
p. w. na m. Sosnowiec, kom isarz K uź­
niak, wieekom isurz A lm siaedt, _ pro­
k u ra to r Rzadkiewicz, prezes związku 
lcgjonistów , P a ry s , prezes związku

Pomoc dla bezrobotnych w powiecie zawierckim.
Powiatowy komitet do spraw bez 

roboeia w dalszym ciągu rozwija 
wszechstronną działalność w kierun­
ku przyjścia bezrobotnym z jaknaj- 
dalej idącą pomocą

Bilans za październik i listopad 
ub. roku wykazał, że ogólne docho­
dy powiatowego komitetu łącznie z 
dochodami komitetów obwodowycn 
przewyższyły sumę ćwierć miliona 
zł. tak po stronie dochodów jak i wy 
datków.

Ogółem dotychczas wydano oko­
ło 40 wagonów kartofli, 600 h>nn 
węgla i 3.500 klg. cukru itp.. W yso­
kość udzielanych zapomóg wahała 
się od 6 do 25 zł. miesięcznie, zależ­
nie od ilości osób w rodzinie oraz

podoficerów rezerw y, oraz radca Jan ik , 
kierow nik P . U, P . P  i p. Kozłowski, in 
spektor P  .K. Oh.

Pierw szy zabra ł głos prezes oddzia­
łu  p. A ugustyuski, k tó ry  w im ienin ko 
in ite tu  pow itał, p rzybyłych  przedsta­
wicieli i gości i złożył życzenia oddzia 
łom w ytrw ałej p racy  d la  dobra p ań ­
stwa.

N asiennie przem aw iał w serdecz­
nych słow ach prezes i kom endant po­
w iatu  r. S. p. p. por. rez. W. Szenk, 
ppor. rez. Z. N ow ara, kończąc okrzy­
kiem na cześć tw órey związku strzelec 
kiego pierwszego m arszałka Polski J . 
P iłsudskiego.

P rzy  śpiewie kolend, piosenek legjo 
nowych i dźwiękach o rk iestry  sym fo­
nicznej oddziału m ęskiego w Sosnow. 
cu szybko upływ ał czas w gościnie u 
sosnowieckich strzelców, pozostaw iając 
n iezatarte  w spom nienia.

S. H.

środków finansowych jakiemi posz­
czególne komitety rozporządzały.

Podkreślić należy wybitną dzia­
łalność komitetu obwodowego w Wy 
sokiej i w Myszkowie.

W kilku miejscowościach pracu­
jący robotnicy dobrowolnie opodat­
kowali się na rzecz swych kolegów  
bezrobotnych, 100 proc. tych wpły­
wów do bas poszczególnych komite­
tów wpłacają rÓAvnież dyrekcje 
fabryk.

Ogółem z akcji doraźnej komite­
tu powiatowego poza wydzielonem  
miastem Zawierciem korzysta ©koło 
9000 osób, t. j. już łącznie z w szyst­
kimi człofnkami rodzin.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w czw artek po cenach popu lar­

nych od 80 gr. do 2.60 zł. p rzem iła  ko- 
m ed ja  w 4 ak tach  pt. „H au-H au" — 
(,,Bryś“). Szczery sentym ent, sensacy j­
ne tło, s ta ra n n a  i efektow na w ystaw a, 
oraz koncertow a g ra  całego zespołu z 
dyr. Tańskim , w ro li B rysia , na czci o 
— tw orzą napraw dę a rty sty czn ą  i god­
ną  u jrzen ia  eałośc. Początek  o godz. 8.15 
wieez.

W sobole p rem je ra  zabaw nej, o prze- 
kom icznych akcjach  fa rsy  N eala i F er- 
n erą  pod zagadkow ym  ty tu łem  „Co o© 
robi w nocy"? Żywotność akcji, hum or 
i k ap ita ln e  sy tuac je  sk ład a ją  się na we­
sołe i beztroskie widowisko
T E A T R  W  W O JK O W IC A C H  KOMOR 

NYCU.
W środą, 3 lutego br. zespół te a tru  

m iejskiego odegra w sa li s trażn icy  re ­
kordow ą kom odje B. C onuersa „Roxy“, 
k tó ra  cieszyła sie ogrom ueni powodze­
niem  na  w szystkich scenach polskich 
i zagranicznych, a w Sosnowcu g ran a  
była  26 razy. Ceny m iejsc od 1 do 3 zł.

O gólna.
(o)K ontrola biletów  na kolejach.

M in ister kom unikacji w ydał zarządze­
nie w spraw ie ko n tro li biletów  i doku­
m entów  podróży na  kolejach państwo­
wych.

N a podstaw ie tego zarządzenia, do 
kontro li biletów  bez specjalnego upo­
w ażnienia upraw nien i są przedstaw i­
ciele najw yższej izby k on tro li państw a, 
głów nej inspekcji kom unikacji, naczel­
nicy  wydziałów: handlow o-taryfow ego, 
kon tro li, oraz ruchu , zarówno w m in i­
ste r j urn kom unikacji, ja k  i w poszcze­
gólnych dyrekcjach  kolejowych.

Ponadto  do k o n tro li biletów upraw ­
n ien i są rew izorzy pociągów, k tó rzy  po­
s iad a ją  stało pisem ne upow ażnienia u- 
rzqdowe, wreszcie funkcjonariusze, po­
siad a jący  specjalne upow ażnienia wy­
dane przez m in is le rju m  kom unikacji 
lub przez naczelnika w ydziału kon tro li 
dochodów dyrekcji kolejowej.

(o) P rzy jęc ia  do służby podoficerów 
rezerw y są w strzym ane. Pom im o ogło­
szenia w swoim czasie kom unikatu  o 
w strzym aniu  p rzy jęć  rezerw istów  do 
w ojska, nadal w pływ ają do różnych 
władz i  urzędów w ojskow ych podania 
o p rzy jęcie  do służby w w ojsku w cha­
rak terze  podoficerów zawodowych, lub 
nadterm inow ych.

Składanie podobnych podań ’ est b z 
celowe, gdyż rozkazem m in is tra  spraw  
wojskowych zostało w strzym ane przy j 
nyjw anie podoficerów ; rezerw y zarów ­
no do służby zawodowej ja k  i n ad te r­
m inowej.

Z KJelc.
(k) Świętokradztwo. Dzięcioł W itold, 

zatn. w K ielcach przy  ul. sw. W ojcie­
cha, zameldował, że dn ia  25 bm. nie­
ja k i M ajchrzak  Ja n  z Łęczycy sk rad ł 
pieniądze ze skarbonki w kościele sw- 
W ojciecha, za pomocą u rw an ia  k łódka 
M ajchrzaka  zatrzym ano i przekazań* 
w ładzom  sądowym.
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NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO pa­
m iętać o sweiu zdrowiu, tom bardziej, 
jeżeli już  cierpisz na chorobę nerek, pę­
cherza, -wątroby, kam ieni żółciowych, 
ziej przem iany m ate rji, na bóle a r tre . 
tyczne czy podagryezne, wzdęcie b rzu . 
cha. odbijanie się lub skłonnose do ob 
strak c ji. P am ię ta j, że n igdy nie będzie 
za późno, o ile będziesz używał ziół 
„D iurol“ Gąseckiego (z kogutkiem ), kto 
ve zapobiegają nagrom adzeniu  się w, 
u s tro ju  kw asu moczowego i innych 
szkodliw ych d la  zdx'owia substancyj, 
zatruw ających  organizm . W szelkie bo­
le u stąp ią , gdy  w ytrw ale  używ ać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odw ar % 
tych ziół jest sm aczny, zupełnie nie­
szkodliw y i pow inien być p ity  stale 
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu ­
dełko o ryg inalnych  ziół „ D i u r o l a  gdy 
przekonasz się o dodatn ich  sku tkach  ich 
d zia łan ia  zalecać je będziesz i swym 
znajom ym . — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — O ryg inalne  zioła „D iuroł“ 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sp rzedają  ap­
teki i sk łady  apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.

(k) B al rep rezen tacy jny  podoficerów 
rezerw y. W  dn iu  1 lutego odbędzie się 
w sa li k ina „Pałace" bal reprezen tacy j 
ny , urządzony s ta ran iem  zarządu koła 
podoficerów  fbzerwy. Im preza po w. 
nad k tó rą  p ro tek to ra t objęli łaskaw ie 
pp. wojewodostwo Paeiorkow scy oraz 
pp. generałostw o Znlaufow ie, zapow ia­
da się jak n a jlep ie j, a to dzięki kom i­
tetowi, k tó ry  nie szczędzi tru d u , by ty l­
ko dać zaproszonym  gościom pełne za­
dowolenie.

B ufety : gorący, zim ny i słodki, bo­
gato  zaopatrzone pod w łasnym  zarzą­
dem i cenach b. przystępnych.

Do tań ca  p rzygryw ać będą dwie do­
borowe o rk iestry : sm yezkow a i jas-
zband.

K om itet zabaw y ufa, iż zaproszeni 
goście g rem ja ln ie  zaszczycą bal sw oją 
obecnością, tem bardziej, że im preza ta  
jesj. godną poparcia, ponieważ część do­
chodu zarząd przeznaczył na doraźną 
pomoc d la  bezrobotnych.

Osoby pom inięte zę względów od ko­
m ite tu  niezależnych w w ysłan iu  zapro­
szeń, raczą łaskaw ie zwrócić się po od­
b iór ich do firm y: Anna Zajączkowska.

(k) W ym uszenie. M arasińsk i Mie­
czysław, zam. w Daleszyciieh. pow. kie­
leckiego, u k tórego  nocował szw agier 
jego P aze ra  Józef, pochodzący z pow. 
jędrzejow skiego, chciał zmusić Pnzerę 
do w ystaw ienia i podpisan ia m u wek­
sli na sum ę 300 zł., k tó re  m ia ły  stanow ić 
odszkodowanie za koszta, jak ie  M ara­
siński poniósł w związku ze spraw ą 
sądową Józefa  P azery .G dy P azera  sprze 
ci wił się tem u, wówczas M arasińsk i 
ehw ycił nóż i grożąc zabiciem, usiło­
wał tym  sposobem zm usić Pazerę  do 
podpisania weksli, jed n ak  P azera  zbiegł 
chroniąc się w m ieszkaniu  sąsiedniego 
gospodarza.

(k) K radzież. G otfryd N aćka, zam. 
w K ielcach przy  ul. 3-go m a ja  n r. 21, 
zameldował, że w nocy n a  26 bm. n ie­
znani złodzieje po o tw arciu  okiennicy 
i w yjęciu szyby w oknie, dostali się do 
jego p iw iarn i, skąd sk rad li różne tow a­
ry, w artości 325 zł.

W sprawie walki o place w górnictwie
OEKAWISTYCZNE KŁAMSTWO.

za miljony

Gazeta robotnicza, świstek eekawi- 
etyczny, cnany ze swego plugawego sty  
lu i insynuaeyj, w numerze II, s  dnia 
26 bm. zdobył niebyw ały rekord kłam­
stwa oraz tumanienia swych naiwnych 
czytelników. Publikując wynurzenia 
swego sekr. Boeiana, redakcja bez za­
strzeżeń drukowała podane przez tegoż 
Bociana szczytowe głupstwa oraz cały 
szereg kłamstw, rażących nawet gru­
boskórnych partyjników, zahartowa­
nych w eodziennem kłamstwie.

W artykule pt. „Z. Z. Z. prze do ar­
bitrażu — a więc do obniżki płac" se­
kretarz Bocian w sposób, dotychczas 
niepraktykowany, przekręcił treść me­
go przemówienia na wiecu w Niemcach 
— przemówienie, którego wysłuchało o- 
koło 3000 robotników. '

Wezwałem robotników do organiza­
cji Z. Z. ZL, twierdząc, że niepodobna 
żądać, by rząd w interesie robotników 
strajkował albo załatwiał ich ekono­
miczne postulaty — bez udziału zorga­
nizowanego świata pracy. Ostnzegałem 
ich przed niebezpieczeństwem partyj­
nej demagogji, która rozsadza każdą 
zawodową organizację; określiłem po- 
zateni niezłomne stanowisko Z. Z. Z. 
w kierunku bronienia wszelkiemi środ­
kami zagrożonych płac zarobkowych.

Przemówienie moje * wielką przy- 
ahylnością pnsyjęte było przez zgroma­
dzonych robotników.

Z eskawistyessnym Bocianem absolut 
nie w dyskusję się nie wdawałem. Na 
jego „zwiszenrufy" zareagowałem jedy  
nie w ten sposób, że zaleciłem mu w  
toku mego referatu, wyjazd na cekawi- 
giyczny kurs agitacyjny do Warsza­
wy, uważając, że jego ograniczony ho­
ryzont umysłowy oraz naiwna taktyka  
wiecowa „hecarza“ nie odpowiada nawet 
cekawistyeznemu cenzusowi.

Na skutek wyrażonej woli zebra­
nych — Bocianowi głosu nie udzieliłem.

Przeciwko rezolucji Z. Z. Ł , wzy­
wającej robotników do nieugiętej obro­
ny płac zarobkowych, głosowali jedy­
nie: delegat eekawistyczny, sekr. Bo­
cian oraz jego towarzy sz podróży, któ­
ry z nim przybył, jako nieznane niko­
mu indywidum.

Tak przedstawia się Istotny stan rze 
czy. W spomniany artykuł kłam liwej 
„gazety robotniczej" przesłałem do od­
działu Z. Z. Z. w Niemcach, dla poda­
nia go do powszechnej wiadomości ro­
botnikom, — uważam to bowiem za i- 
dealny środek demaskowania cekawi- 
stycznych kłamstw.

R. BOGNER.

Sprana udzielenia nadzory sądowego 
fabryce Suchedniów.

SĄD NAJWYŻSZY ZADECYDUJE O WŁAŚCIWOŚCI SĄDU.
Należąca do huty „Pokój" fabryka 

„Suchedniów" w Suchedniowie pod 
Kielcami, której zarząd ma siedzibę w 
Katowicach, wniosła do sądu prośbę o 
udzielenie jej nadzoru sądowego. Roz­
prawa w sądzie wr tej kwestji miała się 
odbyć wczoraj, lecz jak się okazuje nie 
doszła do skutku, ze względu na spór o 
właściwość sądu. Sąd w Katowicach, 
wychodząc z założenia, iż fabryka znaj 
duje się na terenie województwa kielee 
kiego wszystkie akta przesłał do sądu

w Kielcach, który odesłał ją zpowro- 
tem do Katowic. — Narazie więc spra. 
wa udzielenia nadzoru fabryce „Suche 
dniów" stanęła na martwym punkcie. 
W m yśi obowiązujących przepisów tyl 
ko sąd najwyższy może rozstrzygnąć 
w ynikły na tle kompetencji sądu spór. 
Zarząd fabryki „Suchedniów" znajduje 
się jak już powyżej wspominaliśmy, w 
Katowicach i tutaj również zarejestro­
wana jest ta firma, która znów de facto 
istnieje na terenie Suchedniowa.

Kurs strażacki w Grodźcu.
W Grodźcu odbyło się uroczyste o- 

tw arcie kursu  ogniowwego pierwszego 
stopnia  dla członków straży : „Solvay“, 
„Grodziec" — wieś i tow. grodzieekiego, 
zorganizow anego s ta ran iem  oficerów  
straży  re jonu  grodzieekiego. W ykłady 
na tym  kursie odbywać się będą w 
każdą niedzielę po 3—4  godziny. Za­
kończenie kursu  n astąp i 19 czerwca 
r. b., poczem w m yśl regu lam inu  odbę­
dzie się egzam in w dniu  26 i 29 czer­
wca.

Do zebranych uczestników kursu,

w ilości 56 strażaków, otwierając kurs 
przemówił naczelnik rejonu H. Lange, 
zachęcając obeenych do pracy. N astę­
pnie przemawiał instruktor ogniowy  
okręgu będzińskiego p. L. Jaroszew­
ski, który omówił przyczyny wprowa­
dzenia nowej instrukcji o organizacji 
wyszkolenia i korzyści wynikające z 
tego wyszkolenia.

Na zakończenie inspektor O. P. G. 
p. J. Dzioboń w ygłosił referat na temat 
obrony przeciwgazowej.

POWSESt 
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— Przysięgli ulegli wpływowi o- 
brony, zarówno jak i publiczność... 
widać to po nich było! Zdaje mi się, 
że ją uniewinnią... a w takim razie 
moje zeznanie byłoby zbyteeznem... 
Po eo mam się mieszać do sprawy, 
która zresztą mnie się nie dotyczy 
Wszakże gdyby miano ją potępić, 
wystąpię wtedy choć naraziłoby to 
mnie na wiele kłopotów...

Dzwonek ogłosił wejście sędziów 
i przysięgłych i w tej chwili nastąpi­
ło najgłębsze milczenie. Słuchacze 
powstrzymali oddech.

Magdalena blada, ze złożonemi rę 
kami, stała, zaledwie mogąc utrzy­
mać się na nogach.

Nareszcie prezes głosem pewnym 
i donośnym przemówił:

— Przysięgli na wszystkie pyta­
nia odpowiedzieli: nie, oskarżona 
nie jest winną!

Grzmot oklasków był odpowie­
dzią na słowTa prezesa.

Magdalena ścisnęła rękę swego o- 
brońey i pod wpływem gwałtownego 
wzruszenia zemdlała. Wyniesiono ją 
do sąsiedniego pokoju, tymczasem 
sąd skazał zaocznie Juljusza Mer-

ciera na dwadzieścia lat ciężkich ro­
bót.

Tłum zaczął się rozchodzić, a 
wraz ze wszystkimi wyszedł Jul- 
jusz Claude.

— Uniewinniona — mówił do sie 
bie — to sprawiedliwie, lecz eóż ta 
biedna kobieta zrobi z sobą teraz, 
pozbawiona pracy i wszelkich śród 
ków do życia, po wysiedzeniu trzech 
miesięcy w więzieniu! Życie jej zwi­

chnięte na zawsze.. Nie może po­
wrócić do dawnego mieszkania... to 
rzecz niemożliwa... Ludzie nie prze­
baczają niewinnym, gdy byli raz 
pod zarzutem zbrodni... Będą ją 
wskazywać palcami! Gdyby przyję­
ła, ofiarowałbym jej mieszkanie po 
mojej matce... są him i meble, a nie 
sprzedam ich, bo ona je lubiła, lam  
nikt jej nie zna-., byłoby jej dobrze... 
Na początek pomógłbym jej, później 
może znalazłaby sobie jaką pracę i 
tym sposobem uchroniłbym ją od 
zguby.... Powiedziałbym jej gdzie 
zbrodniarz zakopał jej dziecię... mo­
głaby przynajmniej zapłakać, spoglą 
dając zdała na zieloną mogiłę...

Tak rozmawiając z sobą, doszedł 
do więzienia.

Wiele osób, które były na spra­
wie w sądzie, oczekiwało już przed 
bramą, by przyjrzeć się zbliska u- 
niewinnionej. Policja napróżno wzy 
wala:

— Proszę zrobić miejsce!,-, pro­

szę przechodzić!... — nikt nie ustę­
pował.

— Poczekam tu na nią, zapropo­
nuję jej mieszkanie i choć pierwszą 
pomoc. Nie z-ubożeję przez to, a 
przynajmniej choć raz w życiu przy 
dam się komu na coś....

Przecisnął się przez tłum i zbłi 
żył się do wrót więzienia.

— Dokąd pan idziesz! — zapy­
tał policjant,

— Do pisarza więziennego.
— Przechodź pan.
Parę godzin upłynęło, zanim 

Magdalena po załatwieniu forma!noś 
ci przekroczyła próg celi więziennej 
i znalazła się w przedsionku więzie­
nia.

— Nie chcę, by mnie widziano 
wychodzącą stąd... umarłabym ze 
wstydu!... — mówiła do siebie — i 
drżąca, przystanęła w zaciemnionym 
kąóie przedsionka.

Wtem spostrzegła młodego czło­
wieka, który podszedłszy ku niej, u- 
kłonił się i rzekł:

— Wszak z panną Magdaleną 
Gallicr mam przyjemność mówić?—• 
zapytał Juljusz.

Magdalena spojrzała na niego ze 
zdziwieniem.

— Tak, panie — wyjąkała — cze­
go pan sobie życzy?

— Chciałem z panią pomówić.
— Ależ ja pana nie znam.,, pro­

szę mi pozwolić przejść...

(k) N iezw ykły dowód ofiarności o&> 
oh u szewców. Związek pracy  ohyw atel- 
skej kobiet w porozum ienia  z kom ite­
tom  w alk i z bezrobociem  urządził w 
końcu g ru d n ia  ub. r. tydzień zbiórki 
odzieży dla bezrobotnych.

Z powodu nieprzew idzianych tru d ­
ności nie zdołano obeiść w szystkich 
dzielnic m iasta , wobec czego związek 
p racy  obyw atelskiej kobiet zw raca siq 
z uprzejm ą prośbą do m ieszkańców  
dzielnie, do k tó rych  nie d o ta rły  jeszcze 
kw ostark i, aby przygotow ane paczki 
składano w lokalu, zw iązku p; y.y ul. Sion 
kiewieza 16 w godz. od 11 do 2 popoł.

Podczas urządzonego ty g odn ia  zbiór 
k i zebrano gotów ką 122 zł. 10 gr. oraz 
k ilkase t sztuk s ta re j odzieży i butów.

Dzięki zrozum ieniu doniosłości zada 
nia o raz  dzięki ofiarności cechu szew­
ców chrześcjan  z p. Jan em  B rudkiem  na 
czole obuwie s ta re  zostało bezinteresow  
nie w yreperow ane. N iezależnie od tego 
cech szewców złożył na  ręce związku 60 
p a r obuwia nowego dziecinnego i dam ­
skiego. O byw atelski czyn ten  godzien 
naśladow ania, wzbudza zrozum iałe u- 
znanic całego społeczeństw a i gorące 
podziękowanie kom ite tu  w alki z bezro­
bociem. Za zebraną gotów ką zakupiono 
nowe obuwie, k tó re  rozdzielono m iądzy 
najb iedn iejsze dzieci szkół powszech­
nych; zebraną  zaś odzież rozdzielono, 
m iedzy bezrobotnych, zare jestrow anych  
w kom itecie.

(k) W ieczornica legjouow a. W nie­
dzielą, dn. 31 bm., o godz. 6 wiecz od­
dział zw iązku leg jon istów  w K ielcach 
urządza w ieczornicą legjonow ą w ka­
synie podoficerów  4 pp. leg. W ejście 
8 zł.

Z Sosnowca.
(s) Nowy notarjusz w Sosnowcu. 

Na miejsce zmarłego notarjusza w Sos. 
nowcu ś. p. Dreszera, m ianowany zo„ 
stał dr. Adam Strawiński, emer. pre­
zes sądu apelacyjnego w Krakowie. 
Personalny skład kancelarji notarial­
nej został ten sam.

(s) Nowy komendant P. K. U. Do­
tychczasowy komendant P. K. U. płk. 
Glanc przeniesiony został na emery­
turę.

Komendantem P. K. U. w Sosnowcu; 
m ianowany został ppłk. Franciszek Jaft' 
Smolkowski, zastejpca dowódcy 44 p. p. 
w Równem, który już objął urzędowa­
nie.

(s) Nieszosąśliwy wypadek. Z pomo­
stu przy m agazynie przy ul. Sienkie­
wicza spadł 14-letni Tadeusz Kurek, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Kordonowej 
nr. 4. Upadek okazał sią fatalny, bo­
wiem chłopiec doznał ogólnych ciężkich 
obrażeń ciała.

W  stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala na Pekinie.

(s) Z targowicy w Mysłowicach. Wj 
ub. tygodniij na targowice m ysłowie- 
ką spędzono: 1146 szt. bydła, 2.344 szt. 
świń i 239 cieląt. Razem 3729 szt. zwie­
rząt.

Płacono za jeden klg. żywej wagi 
(cena loco targowica, łącznie z koszta­
mi handlowemi) rogacizny od zł. 0.30 do 
sł. 0.80. nierogacizny od zj* 0.60 do zł. 
1.05. Przebieg targu: w sprzedaży świń  
spokojny, w sprzedaży bydła zaś — nie­
co ożywiony.

— Pani, jestem człowiekiem ucz­
ciwym — odrzekł Juljusz — i bła­
gam, niech pani nie tłómaezy sobie 
źle mojej prośby.

— Czegóż pan żąda?
— Niech pani pozwoli mi alówie. 

Pani mię nie zna, lecz ja znam pa­
nią... wiem ile pani wycierpiała i  
wiem ile przejść ciężkieh oczekuj# 
panią w przyszłości...

— Pan mnie zna?
— Tak.
— Gdzież pan mnie widział?
— Widziałem dziś panią w są­

dzie-.. wiem,, że została pani unie­
winnioną, ale i przed wyrokiem wie 
działem, że pani jest niewinną.

— Pan wiedział o tem? — zapy­
tała zdziwiona.

— Wiedziałem... ale nie możemy 
tu pozostawać... chodźmy...

Magdalena zawahała się.
—■ Niech pani się mię nie obawia^, 

niech pani ma ufność wenmie t 
idzie- Potrzebuję pomówić % panią 
o pewnym człowieku...

— Ó kim?
— O Juljuszu Mereier.
Usłyszawszy to nazwisko, Mag*

da lenn zadrżała i jakieś dzikie świaK 
tło zamigotało w jej źrenicach.

— Pan go zna? — zapytała,
— Widziałem go jeden raz-
— Kiedy?

d. e. n.
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Dziwne przygody kieiczanina oskarżonego o bigami
Z podróży poślubnej — do wifżlenia, a z więzienia poraź trzeci 

na ślubny kobierzec.
W karnawale 1929 r. P io tr Hola, 

mieszkaniec pewnej wsi powiatu 
stopnic kiego, zapalał miłosnym eiek 
tein do uroczej i młodej jeszcze Mar- 
janny Misztal, zam. w Kielcach 
przy ul. Niecałej nr. 4.

Panna M arjanna na umizgi p. 
P io tra  nie była obojętną i wkrótce 
para połączyła się dozgonnym węz­
łem małżeńskim.

W kilka dni po ślubie Hola a- 
resztowany został pod zarzutem kra­
dzieży i

osadzony w więzieniu.
Młoda małżonka z utęsknieniem 

oczekiwała na ukochanego, a gdy 
nadszedł dzień, w którym Hola 
miał powrócić z więzienia, przybra­
ła odświętnie mieszkanie i z bijącem 
sercem oce/kiwała go na progu do­
mu, licząc minutę za minutą.

Mijały minuty i godziny oczeki­
wania, a Hola

nie wracał.
Na drugi dzień Holowa zaniepo­

kojona o j e§>° ł°s udała się pod bra­
mę więzienną, chcąc zaczerpnąć o 
swym najdroższym informacyj. Na­
czelnik więzienia oświadczył jej, że 
Hola wczoraj został zwolniony. 
Biedna M arjanna co tchu pobiegła 
do domu w nadziei, że zastanie tam 
ukochanego.

Jakież było jednak jej rozczaro­
wanie, gdy po przybyciu zastała 
drzwi mieszkania zamknięte na 
klucz.

Hola przepadł bez wieści.
M ijały tygodnie, miesiące, lata, 

akochany nie wracał..
Młoda małżonka zniecierpliwio­

na rozpoczęła poszukiwania zagi­
nionego na własną rękę, które uwień 
czone zostały niebywałym sukcesem

Onegdaj stęskniona małżonka 
odnalazła swego ukochanego, który 
po wyjściu z więzienia

ożenił się powtórnie, 
z "wdową M arjanną Korek z Kielc, 
z którą mieszka przy Placu Wolno­
ści nr. 15.

Zawiadomiona o wszystkiem po­
licja Ilolę aresztowała, jako oskar­
żonego o bigamję.

Zaznaczyć należy, że Hola brai 
ślub z Marjanną Misztal jako wdo­
wiec., a więc jak ustalono dotychczas 

• stanął on już

poraź trzeci na ślubnym kobiercu.
Nie jest jednak wykluezonem, że 

Hola pojsiada więcej jeszcze niele­
galnych żon z któremi widocznie na 
podstawie sfałszowanych dokumen­
tów zawarł związki małżeńskie. 
Śledztwo trwa.

Z ż y c ia  o rg a n iza c ji Z. Z. Z.
w Zawierciu.

W dniu 17 b. in. w lokalu miejsco­
wej rady Z. Z. Z. odbyło sic roczne ze­
branie zarządu rady, oraa delegatów, 
poszczególnych organizaeyj z terenu 
powiatu zawierckiego •

Ze składanych sprawozdań przedsta 
wieicli organizaeyj robotniczych z Lavs, 
Wysokiej, Poręby, Ogrodzieńca i Za. 
wiercia wyciągnąć należy wniosek, że 
pozytywna praca wśród mas robotni, 
czych daje jaknajbardziej pomyślne re­
zultaty.

Wynikiem powyższego jest otworze 
nie w roku sprawozdawczym 2 świe­
tlic, a mianowicie: w Wysokiej i Pore 

bie, oraz uruchomienie własnego loka­
lu rady miejscowej ZZZ. o poszczegól­
nych sekretariatów przy ul. Leśnej 
w Zawierciu. Lokal ten składa sie z 2

dużych sal i 4 pokoi sekretariatów.
Baczuą uwagę zwraca sie na sprawy 

oświatowo — kulturalne w tym też ce 
lu na ostatniem zebraniu powołany zo­
stał do życia wydział kulturalno — o- 
światowy na czele którego stoi inspek­
tor samorządowy SŁ Malanowiez.

Liczne przedstawienia: — „Opłatki" 
choinki dla dzieei — oto przejawy dzia 
łalnośei Z. Z. Z. w dziedzinie społecznej 
i oświatowej.

Rozwój powyższy wr dużej mierne 
zawdzięczać należy sprężystej radzie 
miejscowej Z. Z. Z. z p. Getlem na cze­
le.

Z powyższemi organizacjami wsta. 
łym kontakcie jest poseł inż. Zygmunt 
Sowiński oraz inspektor samorządo. 
wy St. Malanowiez.

Mąż zabił żoną — uderzeniem piąści.
Krwawy epilog sprzeczki we wsi Lubno pod Kielcami.
Onegdaj w godzinach pi-zedpo- 

łudniowyeh pomiędzy W ładysła­
wem Gawrońskim, lat. 32, zam we 
wsi Lubno*, pow. kieleckiego, a jego 
żoną K atarzyną, la t 27, powstała 

kłótnia małżeńska.
Podrażniony wywodami żony 

Gawroński podskoczył cło niej i ude­
rzył ją z całej siły pięścią w głowę.

Zamroczona potężnem uderze­
niem pięści Gawrońska

runęła w głąb piwnicy, 
z której wydobywała wtedy na o- 
biad kartofle. Gawroński, nie trosz­

cząc się zbytnio 0 los swej małżonki, 
wyszedł na podwórze, Gawrońska 
zaś w kilka m inut później, nie odzy­
skawszy przytomności,

zmarła w piwnicy.
Gawroński po przyjściu do mie­

szkania tknięty złem przeczuciem 
wszedł do piwnicy, gdzie leżały już 
tylko martwe zwłoki żony.

Zabójcę aresztowano i przekaza­
no władzom sądowym.

Zbrodnia ta  wywołała w całej wsi 
ogromne poruszenie.

(s) Dlaczego prześladuje sic skalan?
Od dłuższego już czasu włościanie i rzeź 
nicy ze Skały przywożą na ta rg  sielec- 
ki większe ilości mięsa, które sprzeda­
ją po znacznie niższych cenach, aDiżeli 
rzeźuiey miejscowi. W  mięso to zaopa­
tru ją  się bezrobotni i uboższa ludność. 
Dotychczas nic nie stało na przeszko­
dzie, by skalanie mogli swobodnie sprze 
dawać przywiezione do Sosnowca mię­
so. Obecnie, jak  się dowiadujemy, po­
licja przystąpiła zbyt energicznie do 
prześladowania skalan, domagając się 
od nich jakichś pecjalnyeh opłat na 
rzecz m iasta i kwestjonując stan hi­
gieniczny mięsa.

Skąd się wzięła naraz taka gorliwość 
policji — niewiadomo, gdyż Sosnowiec 
nie wprowadził dotychczas monopolu 
na przywóz i sprzedaż mięsa. Również 
należy stwierdzić, że mięso przywożo­
ne przez skalam podlega oględzinom i 
jest przez weterynarza osi /-yiplowane. 
Co się zaś tyczy stanu higjeAiczńego te­
go mięsa —• to z całą pewnością nie jest 
ono sprzedawane w gorszych warun­
kach, aniżeli odbywa się sprzedaż mię­
sa w jatkach miejscowych rzeźników. 
Zresztą mięsa tego nikt nie zjada na 
surowo.

(s) Ujęcie poszukiwanego przez sąd 
krakowski złoćcieja Policja sosnowiec­
ka zatrzym ała M ikołaja Bachira, bez 
stałego m iejsca zamieszkania, który za 
szereg kjylzieży poszukiwany jest przez 
sędziego śledczego w Krakowie.

(k) Kradzież z wagonu kolejowego. 
Na stacji kolejowej Sosnowiec Półn. 
nieznani złodzieje, pó oderwaniu plom­
by. skradli dwa worki cukru, wagi 200 
klg.

 o--------
Z Czeladzi,

(c) Posiedzenie rady przyb°cznej w 
Czeladzi przy drzwiach zamkniętych. 
W ubiegły wtorek, w m agistracie cze­
ladzkim odbyło się posiedzenie rady 
przybocznej, które poświęcone było 
sprawie prelim inarza budżetowego na 
rok 1932-33. Bliższych jednak szczegó­
łów z posiedzenia i powziętych uchwał 
nie możemy podać, ponieważ, posiedze­
nia rady przybocznej w Czeladzi są ta j­
ne.

C« k ra j, to obyczaj.

S k o k  z p ę d z ą c e g o  p o c ią g u
z walizką fałszywych 20-złofówek.

W poeiągu idącym z Warszawy 
do Wilna, funkejonarjusze policji
grodzieńskiej aresztowali młodego 
warszawianina W acława Suchodo- 
lika, członka bandy

fałszerzy banknotów 
20-to zlotowych rozpowszechnianych 
ostatnio w dość znacznych ilościach 
na terenie województw centralnych.

W chwili aresztowania Suchodo- 
lik nie stawiał oporu.

Zatrzymanie nastąpiło niedaleko 
Druskrenik.

W  czasie podróży między areszto 
wanym i konwojentami zawiązała 
się rozmowa-

Suchodolik dowiedziawszy się, że 
oskarżony jest o fałszerstwo pienię­
dzy, wyraził wielkie oburzenie, po­
dając przytem r że jest rolnikiem z 
pod W ilna wracającym z Warsza-

Z Dąbrowy.
(d) Zebranie związku podoficerów re­

zerwy w Zagórzu. Zarząd związku za­
wiadamia swych członków, że dnia 31 
bm. o godz. 10-ej w lokalu własnym 
odbędzie się zebranie miesięczne ko.a. 
Na porządku dziennym szereg bardzo 
ważnych spraw. Obecność członków o- 
bowiązkowa.

(d) Zwiedzanie muzeum śląskiego 
i radiostacji. Koło przyjaciół miejskiej 
czytelni publicznej w Dąbrowie urządza 
w dniu 2 lutego wycieczkę do Katowi®, 
eelem zwiedzenia muzeum śląskiego 1 
radjostacji.

Popołudniu wycieczka uda »ię do 
teatru polskiego w Katowicach na' 
przedstawienie. Koszty wycieczki wy­
noszą 3 zł. 50 gr. Zapisy w czytelni.

wy pn załatwieniu całego szeregu 
spraw finansowych.

Mimo jaknajdałej posuniętej o- 
strożności Suchodolik- zdołał 

zmylić czujność 
policjantów i stanąwszy napozór zu 
pełnie bezwiednie w drzwiach, w pe 
wnym momencie odtrącił od siebie 
jednego z konwojentów i w sekundę 
potem

wyskoczył z pędzącego pociągu.
W pościgu zdołano go jednak u- 

jąć. Suchodolik przewidując zapew 
ne, że nie ujdzie policji w chwili

fdy znalazł się na torze rzucił pod 
oła pociągu

walizkę
naładowaną fałszywemi 20-to zlotów 
kami.

Jechał on do W ilna w celu 
sprzedaży falsyfikatów.

St<. 5 .

Z DZIAŁALNOŚCI KÓŁKA ROLNI, 
CZEGO W ROGOŹNIKU

W dniu 17, 18 i 19 b. rn. odbył się 
trzydniowy kurs oświatowo _ rolniczy, 
Uczestników, którzy b rali udział przez 
cały czas trw ania kursu, było około 70.

Jako prelegenci wykładali p. p. S ter­
nik Gabryjei (rolnictwo), Zembal (we­
terynaria), Romik Stanisław (ogrod­
nictwo) i Ostrowski Zbigniew (hodo­
wla bydła). Po każdym referacie dy­
skutowano, przyczem zabierali gros 
liczni członkowie. Zainteresowanie by­
ło ogromne, ezogo dowód, że dyskusją 
przeciągnęły się do godziny 21 (9 wie­
czór), co trzeba również zawdzięczać p. 
p. prelegentom, którzy potrafili tak  za. 
interesować słuchaczy.

Kółko rolnicze w Rogoźniku i cała 
wieś dziękuje, oraz składa należne u_ 
znanie dla okręgowego t-wa org. i kó­
łek rolnicz. w Będzinie, jak również 
dla p.p. prelegentów za podjęte trudy  
i s taran ia w kierunku oświaty rolni­
czej, dążącej do podniesienia dobroby­
tu  wsi polskiej, a szczególnie p. S terni­
kowi G. jako inicjatorowi tych kur­
sów. W. W.

roz

KURSY ROLNICZE W KLIMON­
TOWIE.

W dniu 23, 24 i  25 b. m. staraniem  
ckręgowego towarzystwa organizaeyj 
i kółek rolniczych w Będzinie, został 
urządzony trzydniowy kurs rolniczy 
dla rolników Klimontowa.

Pogadanki, z dziedziny rolnictwa, 
na tem at nawozów naturalnych, zielo­
nych i sztucznych, upraw y okopevy^c^i 
pielęgnacji łąk, oraż uprawy motyl jłoL. 
wych ze szczególncm uwzględnieniem, 
uprawy lucerny francuskiej wygłosił 
instruktor rolny O.P.O. i K.R. p. G. 
Sternik; z dziedziny hodowli zwierząt 
domowych p. Z. Ostrowski; z dziedziny 
w eterynarji (pomoc w nagłych wypad­
kach) lekarz weterynarji p. J. Zembal; 
z dziedziny hodowli drobiu instruk­
torka kół gosp. wiejskich p. Wł. Ku- 
biczkówna; z dziedziny sadownictwa i 
warzywnictwa p. St. Romik.

Na zakończenie kursów pogadankę 
na tem at: „Kryzys a rolnictwo" wygło­
sił p. T. Płoszaj. Duże zainteresowanie 
się kursam i, rolnicy wykazali każdo- 
dzienną swą liczną obecnością i żywą 
dyskusją nad wygłoszonemi refera­
tami.

Z Zawiercia.
(z) Z okręgowego towarzystwa or­

ganizacji i kółek rolniczych. W My­
szkowie otwarto kurs rolniczo - spo­
łeczny. W ykłady, prowadzone są przez 
miejscowych instruktorów, z dziedziny 
hodowli, upraw y roślin, warzywnictwa, 
ogrodownietwa i pszezelnictwa. Odby­
wać się one będą dziś, ju tro  i sobotę, 
v  lokalu urzędu gminy od godz. 5 pop.

(z) Historja z buhajem. W łaści­
ciel pobliskiego majątku Oiągowice p. 
Zawadzki wysłał w ub. wtorek na ja r­
mark do Siewierza swego służącego Ku 
charskiego, któremu polecił sprzedać 
buhaja. Kucharski niedokonawszy w, 
Siewierzy sprzedaży, wracając z buha­
jem do Ciągowic sprzedał go po dro­
dze przygodnemu przechodniowi. Za 
niedozwoloną tranzakoję Kucnarsiu 

posiedzi w areszcie.

łz) Echa spisu ludności. Grudniowy 
spis ludności wykazał, że Zawiercie pod 
względom „długowieczności" stoi na 
szarym końcu. N ajstarszym  mieszkań­
cem m iasta jest 95-letnią kobieta, zaś 
najstarszy mężczyzna, liczy sobie 89 
lat. Osób liczących ponad 80 la t jest za­
ledwie 62, a to 22 mężczyzn i 40 kobiet. 
Na ogólną liczbę 32.973 mieszkańców 
kobiet jest 17.421, zaś mężczyzn 15.552, 
w czem chłopców do iat 13 4.603, dziew­
cząt (do lat 13) 4.404. Liczba urodzin n-> 
legła dość pokaźnych wahaniom. W o- 
statnich latach przed wojną światową 
rodziło się przeciętnie rocznie 350 chłop 
ców i 370 dziewcząt (nadwyżka urodzin 
dziewcząt), zmniejszając się stale do 
1918 roku, w którym  przyszło na  św iat 
200 chłopców i 215 dziewcząt. W czwar­
tym  zkolei 1922 roku urodziło się 418 
chłopców i 402 dziewcząt. W roku 1930 
zanotowano ponowmą zniżkę urodzin 
(339 chłopców7 i 287 dziewTcząt), jednak, 
poczynając od 1922 r. notowano stałą 
nadwyżkę urodzin chłopców. Z powyż­
szego zestawienia widać, że la ta  zubo­
żenia (1914 — 1918), jak też la ta  prze­
żywanego kryzysu zdecydowanie ujem  
nic wpływały i wpływają na liczbę u- 
rodzin. •

(z) Kombinator. M iejski zakład elek 
tryczny ma od dość dawna wiele kio., 
potów z jednym z odbiorców7 prądu, 
niejakim  W ładysławem W ernerem 
(Porębska 20). W erner upraw iał niedo­
zwolone machinacjo z licznikiem tak, 
że czerpiąc prąd z sieci miejskiej u- 
rządzał się w ten sposób, żę licznik raz 
.notował przyrost zużytego prądu, to 
znów pracował wstecz, notując zmnioj 
szenie się liczby zużytego prądu. Za­
kład elektryczny, tak  o kombinacjach, 
które przyniosły s tra ty  około 300 zŁ, 
jakoteż o przywłaszczeniu przez W er­
nera motoru elektrycznego, wartości 
600 zł. zameldował w komisarjacie. 
W ernera pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

(z) R epertuar kin. Kino A rlekin; 
„Opętana przez zmysły".

Z Olkusza-
(ol) Z żałobnej karty . W dniu 26 b. 

m. obywatele m iasta Sławkowa oddali 
ostatnią posługę śp. Piotrowi Lakom- 
skiemu, zasłużonemu na polu pracy 
społecznej, naczelnikowi straży, a ostat 
nio prezesowi tejże straży. W  pogrzebią 
wzięły udział liczne straże okoliczne.

(ol.) Zebranie związku P. Z. Z . P .  I \  
i H. Olkuskie koło zwńUku F-.,uP*. • t? 
H. zwołuje na  dzień 3l om. o godz. 
popoł. w drugim  term inie doroczne wal 
ne zebranie. Po nabożeństwie o godz. 
9.30, nastąpi wspólna f o t o g r a f  ja. O bra­
ci y rozpoczną się o godz. 2 popoł. W pro 
gram ie sprawozdania, _ przemówienia, 
wybory i wolne wnioski.



Służąca w uścisku Iwa.
Niebywały wypadek we Lwowie.

Kobieta ciekawość jest wprost bez 
graniczna, ale to co się przytrafiło ho 
żej Basi Kosteckiej, pełniącej ^

obowiązki „do wszystkiego“ 
a  p. A lfonsa Nowackiego we Lwo­
wie, przekracza granice wszystkiego 
co dotychczas na tem polu się wyda­
rzyło....

Oto do Lwowa zjechała wędrow­
na' menażer ja i przy ul. Kopernika 
rozbiła swe namioty, ściągając do 
wnętrza tłumy ciekawej publiczności 
lwowskiej-

Między innemi, korzystając z 
„wychodnej" w dniu wczorajszym  
zajrzała do menażerji, w  towarzy­
stwie kaprala od żandarmów p. Ba 
sia.

Zgóry musimy zaznaczyć, że p. Ba 
sia niejedno już widział, to też me 
nażerja nie wywarła na niej specjał 
nie piorunującego wrażenia.

— Ta co ta jest1?! Ta ja z moim 
panem

znachodzilam si w  Dubrowniku,
ta to tam byli potwory, słonie z trą- 
bamy, kanarki....

— Eee, panna, — zwrócił uwagę 
towarzysz - żandarm, — tylko ostro 
żnie na zakrętach, bo za kanarka ma 
że być źle.

— Ta przecie ja nie o panu, a jak 
by nawet to ja si niczego nie bojam.

— Tak to znów panna się bajtluj..
-— A żebyś pan kapral wiedział.
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Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 27. 1.
B elg ja  124.40 
Gdańsk 173.80 
H olandia  359.55
Londyn 30.80 ; : w
Nowy Jo rk  kabel 8.923 
P a ry ż  35.13 
S zw ajcaria  174.19

Tendencja przew ażnie m ocniejsza. 
D olar p ry  w. 8.90 
M arka  niem. n ieoficjaln ie 210.50

POŻYCZKI I AKCJE?.
W arszaw a, 27. 1.

Bank Polski 100.50
Tendencja u trzym ana.

3 proc. poż. budow lana 32.50
4 proc. poż. inw estye. zw. 83.50
4 proc. poż. inw estye. se ry jn a  8000
5 proc. poż. konw ersy jna 40.00
6 proc. poż. dolarow a 55.50 
4 proc. poż. dolarow a 43.50
7 proc. poż. stabilizac. 54.00 

Tendencja n iejednolita .

Czy w iecie, że ...
— D ośw iadczenia poczynione przez 

urząd sa n ita rn y  w S tanach  Zjednoczo­
nych  w ykazały, że kom ary  m ogą być 
przeniesione na  skrzydłach  aeroplanów  
na  dystans naw et 1500 m il ang., co w ska 
żuje na możliwość p rzeniesien ia  zaraz­
ków  różnych chorób, np. żółtej febry, 
m a ia r ji  z jednego k ra ju  do drugiego.

— N ajm nie jszą  śm iertelność w śród 
dzieci w ykazu ją  A u stra l ja  i Nowa Za­
lań  ja , gdzie w r. 1930 w ynosiła ona 51 
na tysiąc  w A u s tra lji  i 33 na  ty s iąc  w 
N. Z eland ji dla dzieci, liczących poni­
żej 1 roku  życia.

— W. Towarz. M edycznem w P a ry ż u  
dr. G. E osen ta l przedłożył p ro jek t zao­
p a try w an ia  wszelkich m iast w świeże, 
nieskażone pow ietrze co jest, zdaniem  
jego, rów nie niezbędne dla zdrowia 
m ieszkańców, ja k  zaopatryw anie  m iast 
w czystą, f iltro w an ą  wodę.

— N ajd łuższa pow ietrzna l in ja  kom u­
n ik acy jn ą  je s t o tw a rta  w tych  dniach 
lin ja  lo tnicza Londyn — K apsztat, kto 
r a  liczy 8000 m il angielskich.

— Kota się panna nie boisz?
— Nie.

— I lwa nie?
— A  nie.
— To możebyś tak panna wlazła 

do klatki, :— ironicznie zauważył ka 
prał - niedowiarek.

— Tyż mi sztuka, ta patrz pan— 
i ku niezwykłemu zdumieniu otoczę 
nia, fertyczna „do wszystkiego", 
wtranżoliła się

do lwiej domeny.
Lew, aczkolwiek 1)7/1 już dostat­

nio apatyczny, to jednak, ta niespo­
dziana wizyta wcale mu w smak nie 
poszła i nie wiele myśląc skoczył na 
Basię obejmując ją czule łapami.

Zrobił się straszliwy wrzask, po­
łowa publiczności zemdlała, połowa, 

z kapralem, na czele uciekła, 
a służba menażerji wszelkiemi sposo 
bami próbowała odpędzić lwa od lek 
komyślnej służącej, co po długo 
trwałych zabiegach udało się.

Panna Basia jest wcale ozdobilie 
podrapana....

BUNT WIĘŹNIÓW W DARTMOOR.

■ m
(

U.

ilustracja przedstawia widok z lotu ptaka ua słynno więzienie w Dart­
moor, w którem uwięzionych kilkuset najgroźniejszych x>rzestępców zbunto­
wało się, podpalając budynek adm inistracji więzienia. Przy uśmierzaniu 
buntu padło kilkunastu więźniów, kil kadziesiąt zostało rannych. W centrum  
widzim y zgliszcza strawionego przez pożar budynku.

W Pasadenie w K alifornji zbu­
dowano największy z dotychczas 
znanych ludziom teleskopów do ob­
serwowania zjawisk niebieskich- 

Teleskop ten posiada soczewkę, 
niewiarygodnej wprost. wielkości, 
bo

o pięciometrowej powierzchni. 
Amerykańscy astronomowie obli 

czyli, że przez tę soczewkę widzi się 
36 tysięcy razy silniej, niż golem o- 
kiem.

Ale na tem nie koniec cudów 
olbrzyma — teleskopu.

Przez teleskop ten 
będzie można dojrzeć 2 miljar- 

dy  gwiazd, 
a ponieważ według ostatnich obli­
czeń na ziemi jest 2 miljardy ludzi, 
więc każdy człowiek może obrać so

K I N O

„ A R S ’
Dąbrowa 8drn„  
ul Sobieskiego 6

O d  p o n ie d z ia łk u  2~> do n iedz ie l i  31 s ty c z n ia  1932 r. 
K ró low a  d ź w ię k o w e g o  e k ra n u
J E A N E T T E  M A C  D O N A L D

w poryw ającym  dram acie kobiety , obrzucanej b io tem  
niesłusznych podejrzeń p. t.

95 Narzeczona z ioferji i n

Nadprogram dodatki dźwiękowe.
N a s tę p n y  p rog ram :

.Ś W I A T Ł A  W IE L K IE G O  M IA S T A "  z C h a r l ie  C h a p l in e m

WYJAŚNIENIE.
N a jednym  z odczytów antyalkoho­

lowych w m ałem  m iasteczku belgij- 
skiem mówca w y jaśn ia  zebranym , iż 
potrzeba alkoholu je s t w człowieku 
sztucznie rozw inięta.

— Postaw cie — mówi, osła między 
w iadrem  wody, a w iadrem  alkoholu. 
Co wybierze?

— Wodę! — odzywa się  jeden ze słu­
chaczy.

— A dlaczego?
— No, bo je s t osłem.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.

PO SIA D A JĄ C A  zł. 200 otrzym a sta łą , 
lekką p racę fizyczną. P iśm ienne poda- 
nie adresu  do „Expresn" pod „P raca". 
PO TR ZEB N E uczennice do szycia. 
Sosnowiec, P iłsudskiego 32, fron t ga_
nok.   __
PO SZ U K IW A N E  są in teligen tne p a ­
nie i panowie do rozpow szechniania b. 
popytnego a rty k u łu . Adres w adni.

.p ism a. ___________ _
PO TRZEBN A  ruam ka lub p ielęgn iarka 
do dziecka, ul. Mościckiego 33. O stro­
wiecki.

L O K A L E .

P O K Ó J duży ze św iatłem  elektryezriem  
do w ynajęcia R udna 15a.

Kupno i sprzedaż.

Będziemy 10 tysięcy razy bliżej nieba!
Każdy człowiek może n ieś swoją gwiazdkę.

bie własną gwiazdę, w doslownem, 
bynajmniej nie przenośńem znacze­
niu tego słowa.

Nowy teleskop
przybliży  ziemię do nieba 

dziesięć tysięcy razy.
Księżyc, którego odległość od zie 

mi obliczono na 382.000 kilometrów, 
będzie w  polu widzenia teleskopu od 
legły 1ylko o 38 kilometrów.

Jasne jest, że na tę odległość mo 
żma rozróżnić gmachy, ozy budo­
wle,

o Ud księżyc jest zamieszkały  
i istotnie je posiada.

Za kilka miesięcy teleskop będzie
gOiOWĄ'.

Z bijącem z oczekiwania sercem 
skierują go astronomowie na niebo.

SPRZEDAM kozetkę za 35 zł. Sosno­
wice, K o łłą ta ja 10, oficyna I I  p iętro._
K U P IĘ  BOM w Sosnowcu solidnie 
budow any przy 60—70 tysiącach go­
tówki. O ferty  do adm in is trac ji dla
„Szczęsnego"._______ _______ ______ _
SPRZED A M  nowy dcm, m urow any z 
placem  1089 m tr. k v ad r., blisko Slow i. 
ka. Cena 3.600 zł. W iadomość: Józef W i
ra  B iałogon, Kielce.______ ____________
W APNO PA LO N E budowlane, wyso­
koprocentowe, oraz wapno gaszone i 
m iał w apienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurencyjnych , do nabycia w 
firm ie „E ltes“ Z akłady W apLmne i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. Sielecka 19. 
Tel. 5,95. D ostaw a własnemu końmi.

Hy§fjj Zgrabione dokument?.

K R A JE W S K A  M A R J A zgubiła legi­
tym ację  bezrobocia i talon, wydane w
D ąbrow ie. ________ _________________
K O W A L SK I W ŁADYSŁAW  zgubił 
książeczkę kasy  chorych, w ydaną w
Sosnowcu.    _ i__
M A R J AN O W I ZAW ORSKLEM U sk ra  
dziono m etrykę, książeczkę kasy cho­
rych, św iadectwo ślusarskie z kop.
„ F l o r a " . ___________ ~ ______
K N O B EL M A JE R  zgubił re jes trac ję  
wojskową i dowód osobisty, w ydany
w Dąbrowie.______________________ ____
ZGUBIONO św iadectw a szkolne H an­
ny  Żm igrodówny, g im nazjum  im. IŁ 
Rzadkiewiczównej kl. T, II , I I I ,  IV , V
i V I  uniew ażnia s i ę .__________ _______
B A R A Ń SK I STA N ISŁA W  zgubił ko_ 
lejow y dowód osobisty i b ilet okresowy. 
Znalazcę proszę o zwrot za w ynagro­
dzeniem.

ZA DŁUGI córek moich Rok H enryk i 
i A leksandry, zam ieszkałych w Zaw ier 
ciu, ul. W odna 25 nie odpowiadam. Rok
Ludwik.________________ ___________ ___
JA  A nna H ołdyk, założyłam  sklep, 
drobną sprzedaż artykułów  spożyw­
czych na K olouji D ziew iąty w domu
Ignacego S era fin a  od dnia .1 stycznia
1932 r. W  tym  sklepie, znajdu je  się tyl 
ko tra f ik a  ty toniow a Ja n a  K rzyw an . 
skiego. Za d ługi Jan a jK rzy w ań sk ieg o  
nic odpowiadam . Gołonóg. K olonja  Dzie 
w iąty, dnia 27 stycznia 1932 r. Anna 
Hołdyk, K olonja  D ziewiąty.
ZIOŁA lecznicze według przepisów
sław nych lekarzy przeciw eh tro b  nu
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroidom, upławoiu, 
obstrukcji, kam ieniom  żółciowym, kasz­
lowi. astm ie, błędnicy sklerozie, artcc- 
tyzm owi, reum atyzm ow i, ect. Żądajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej!!! A- 
dres: Liszki. A p t e k a .  .

Siały tydzień
w m agazynie bławatów M. K ępińskie­
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  36.

O d  w to rk u  26-go s tyczn ia  
N a jp o tę ż n ie jsz y  tilm  tego  s e z o n u !

„ P O K U T i i C A "
(ODRODZENIE)

D ra m a t  ży c iow y  pg. L. 1 O Ł S  1 O JA .
W  ro lach  g łów nych : L U P E  V E L E Z  i JO H N  B O L E S.

K I N O

Wfił.piE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy",

Dziś

„ P L A N  W ”
p o tę ż n y  d r a m a t  szp iegow sk i.

Nadprogram; Ciekawe zjawisko i Tygodnik
Kmo-Teair
„PAŁACE”

N a s tę p n y  p ro g ra m  R A M O N  N O V A R R O
w  f i f m e  „ S E W IL L A  M IA S T O  M IŁ O Ś C I”

U W AGA: 160 proc. dźwiękowy film ten  wyświetlany j c  t  
PIER W SZY  RAZ W  SOSNOWCU.

& ^

m m m m m

ANONS! W krótce: najpotężniejszy film polski
W k ró tc e  .C H A M ” w-g p o w ieśc i  E. O rz e sz k o w a j .

„B E Z IM IE N N I B O H A T E R O W IE ". W  rolach głównych 
BOGDA, POGORZELSKA, BODO I  BRODZISZ. j

Wvdawea: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. Redaktor odp.: Józef Osfcóiskt


